Jak uczyć się miłosierdzia w kościele , w oparciu o działalność Jezusa Chrystusa. 
Miłosierdzia uczymy się całe życie, doświadczamy go, poznajemy. Słyszymy o nim w kościele , ale także w domu czy w szkole, lecz musimy zadać sobie pytanie na czym to właściwie polega? Co oznacza zwrot „być miłosiernym”? Według słownikowej definicji miłosierdzie to aktywna forma współczucia wyrażająca się w konkretnym działaniu, polegającym na bezinteresownej pomocy. Wyjaśnienie to jest raczej suche i bardzo oficjalne, z pewnością nie przybliża nas do zrozumienia istoty tego zjawiska. Dla wspólnoty kościoła miłosierdzie jest podstawą wiary chrześcijańskiej, Papież Franciszek w swojej Bulli „Misericordiae vultus” pisze „Miłosierdzie to słowo, które objawia Przenajświętszą Trójcę. Miłosierdzie to najwyższy i ostateczny akt, w którym Bóg wychodzi nam na spotkanie. Miłosierdzie jest podstawowym prawem, które mieszka w sercu każdego człowieka, gdy patrzy on szczerymi oczami na swojego brata, którego spotyka na drodze życia. Miłosierdzie to droga, która łączy Boga z człowiekiem, ponieważ otwiera serce na nadzieję, że będziemy kochani na zawsze, pomimo ograniczenia, jakim jest nasz grzech.’’ Z Jego słów możemy wywnioskować, iż jest to także nawiązanie kontaktu między Bogiem a człowiekiem, dowód nieskończonej Bożej miłości, a co najważniejsze wybaczenie i pomoc. Pojęcie to z pewnością jest szeroko rozumiane, a każdy z nas interpretuje je nieco inaczej. Istnieje wiele przypowieści doskonale obrazujących zjawisko miłosierdzia, jednak ja chciałabym się skupić na działalności Chrystusa. Sądzę , że to właśnie te opowieści pozwolą najlepiej  zrozumieć istotę miłosierdzia. 

Pierwsza przypowieść, którą mam zamiar przedstawić nosi tytuł „Kobieta cudzołożna’’. Pewnego dnia, gdy Jezus nauczał w świątyni faryzeusze przyprowadzili do niego kobietę przyłapaną na cudzołóstwie. Według prawa groziła jej kara śmierci poprzez ukamienowanie jednak uczeni przed wydaniem wyroku postanowili się skonsultować ze swoim mistrzem. Z początku Chrystus nie zwracał na nich szczególnej uwagi, lecz kiedy nie przestawali pytać powiedział: „Kto z was jest bez grzechu, niech pierwszy rzuci na nią kamieniem.” Gdy to usłyszeli zaczęli po kolei odchodzić aż w końcu na miejscu zdarzenia pozostał tylko Jezus i owa kobieta, mistrz powiedział do niej: „Kobieto! Gdzież są ci, co cię oskarżali? Nikt cię nie potępił? A ona odpowiedziała: Nikt, Panie! Wtedy rzekł Jezus: I Ja cię nie potępiam: Idź i odtąd już nie grzesz.” 
  Przypowieść ta doskonale obrazuje sens miłosierdzia. Z jednej strony ukazuje kobietę, która według wszelkich praw powinna zostać potępiona, a z drugiej Jezusa, który mimo wszystko jest w stanie jej nie osądzać, a co najważniejsze wybaczyć. Pokazuje On swoje niezadowolenie z postępowania uczonych, przypomina, że żaden człowiek nie jest bez grzechu. Okazuje litość kobiecie teoretycznie na nią nie zasługującej, pozwala jej wkroczyć na właściwą drogę. Uczy nie tylko faryzeuszy, ale nas wszystkich, że miłosierdzie nie polega wyłącznie na przebaczeniu ale także na zaoferowaniu pomocy i umożliwieniu naprawy swoich błędów. Moim zdaniem jest to jedna z ważniejszych przypowieści, jej przekaz jest jasny nie można osądzać innych, należy okazać zrozumienie i przebaczyć ponieważ nikt z nas nie bez skazy.

Kolejnym przykładem może być scena  ukrzyżowania Jezusa , którą pozwolę sobie przytoczyć w całości . "Gdy przyszli na miejsce, zwane "Czaszką", ukrzyżowali tam Jego i złoczyńców, jednego po prawej, drugiego po lewej Jego stronie. Lecz Jezus mówił: "Ojcze, przebacz im, bo nie wiedzą, co czynią". Potem rozdzielili między siebie Jego szaty, rzucając losy."

Chrystus pomimo całego upokorzenia i bólu jakiego doznał ze strony tych ludzi prosi Boga aby ten ulitował się nad nimi . Wyszydzony , cierpiący , skazany na śmierć Jezus dalej potrafi przebaczyć swoim oprawcom. Daje im szansę na zbawienie , okazuje miłosierdzie . Widzimy tutaj zupełnie inną sytuację niż w „ kobiecie cudzołożnej” , tylko postaw Jezusa nie ulega zmianie . Daje to dowód że nawet będąc na granicy śmierci potrafi on zachować się słusznie. Ten krótki , zaledwie kilkuzdaniowy fragment tekstu ,niesie za sobą ogromne przesłanie . Uczy nas że niezależnie od warunków powinniśmy być zdolni do przebaczenia , uzmysławia nam prawdziwą istotę miłosierdzia.

Ostatni fragment który mam zamiar omówić to tekst pod tytułem „ Dobry łotr”. Przedstawia sytuacje tuz po ukrzyżowaniu Jezusa . Po jednej z jego stron wisi złoczyńca , który stara się obrazić Mesjasza natomiast drugi łotr prosi go o odpuszczenie grzechów i przebaczenie win . Odpowiedź Chrystusa na jego błagania jest jednoznaczna : "Zaprawdę, powiadam ci: Dziś ze Mną będziesz w raju".

W tej przypowieści człowiek sam zwraca się z prośbą do Jezusa .Odpowiedź Mistrza nie pozostawia wątpliwości , pokazuje że jeśli żałujemy złych uczynków możemy dostąpić zbawienia . Przedstawia miłosierdzie od innej strony , daje nadzieje . Jezus mógł odrzucić prośbę przestępcy , a jednak nie zrobił tego . Przekaz jest jasny , jeśli ktoś zabiega o nasze przebaczenie nie możemy mu go odmówić .Przypowieść mówi o tym , że musimy się zachowywać właściwie w każdej sytuacji . 

Podsumowując , wszystkie te opowieści przedstawiają zagadnienie miłosierdzia i osoby miłosiernej , którą w tym przypadku jest Jezus. Nie skupiają się na rodzaju grzechu , lecz na samym przebaczeniu. Chociaż właściwie dotyczą tego samego , opisują to w zupełnie inny sposób . Sytuacje w nich przedstawione są zupełnie różne niezmienne pozostaje tylko zachowanie Chrystusa . Uważam że , zawierają w sobie ważna naukę , która powinien sobie przyswoić każdy człowiek . Dokładnie pokazują jak możemy się uczyć i uczymy się miłosierdzia w kościele.

